
Nr. 44. Kikołów, dnia 1. Listopada 1930 r. Rok VI.

Wychodzi raz w tygodniu co soboty.
C e n a  p re n u m e ra ty  n a  p o c z c ie  
i u  a g e n tó w  50  g r .  m ie ś ., z  o d n o sz . 
6 0  g r . ,  K w art, 1 .50  :Ł, z  o d n o sz . 
:: 1 ,80 z ł. :: GAZETA Cen? numeru 15'gr.

O g ło s z e n ia  0 .1 0  zł z a  w ie r s z  
m ilim e tro w y . R e k la m y  0 .15  zł. 
:: z a  w ie r s z  m i l im e t r o w a  ::

MIKOŁOWSKA
Adres Redakcji i Administracji: Mikołów, u l Miarki 9. . .  Telefon nr. 6

OSólnn sytuflcio przetfwylioim
Dokładny przegląd sytuacji p rzedw y­

borczej na terenie całego pańsrw a bę­
dzie możliwy dopiero po zakończeniu 
badania przez komisje okręgow e po­
szczególnych list i ich zatw ierdzeniu 
lub unieważnieniu. Dotychczas znany 
jest szereg decyzyj uniew ażniających, 
a  przykład w yborów  poprzednich do­
wodzi, w  jakim wielkim stopnm unie­
ważnienia list m ogą zmienić sytuację 
w  pewnj^ch częściach kraju.

Już w  tej chwili atoli można, na 
podstaw ie stanu istniejącego, ustalić 
sobie przegląd ogólny — z zastrzeże­
niem, że po zakończeniu obecnych 
prac w  komisjach zajdą tu jeszcze 
pewne, n ieraz pow ażne, zmiany.

Spraw ę w y borów  do Senatu po­
zostaw iam y na uboczu.

Z pośród czterech głównych list 
poselskich, lista rządow a (Nr. l)  w y ­
staw iła  kandydatury  w e wszystkich 
64 okręgach.

Rów nież w e w szystkich niemal 
okręgach w ystaw ił swoje kandydatu­
ry  Centrolew , k tóry  nie idzie pod blo­
kow aną listą Nr. 7 tylko na Śląsku 
(NPR. i P iast w eszły  tutaj do Karol. 
Bloku Lud., a P F S . idzie z w łasną li­
stą, w  sojuszu z socjalistami niem iec­
kimi) o raz  w  okr. tarnopolskim, 
gdzie P iast i S tr. Chłopskie popierają 
listę Nr. 4 S tr. Narodowego. Z list 
okręgow ych Nr. 7 dotychczas unie­
ważnionych zostało dziewięć, a m iano­
wicie w  okręgach Kalisz, Kraków-po- 
wiar, Nowy Sącz, Łuków, Grodno, 
Rzeszów, Lublin, S tanisław ów  i Sw ię- 
ciany.

Str. Narodowe (Nr. 4) w ystaw iło  
sw ą listę w  45 okręgach, przyczem  
w 34 iazie zupełnie samodzielnie, a w  
11 uzyskała dla swej listy poparcie in­
nych stronnictw . Ze swej strony Str. 
N arodow e w eszło w  sojusz w yborczy

z innemi stronnictw am i, popierając 
w ystaw ione przez nie listy, w  10 okrę­
gach, nie prow adzi zas akcji w ybor­
czej jedynie na terenie kilku okręgów  
w  Małopoisce W schodniej i na K resach 
W schodnich.

Z list S tronnictw a N arodowego 
uniew ażniono dotąd dwie, a m iano­
wicie w  okręgach N ow y Sącz i Łu­
ków. W  okręgu Miasto Łódź unie­
ważnienie zostało cofnięte przez O krę­
gow ą Komisję W yborczą.

C zw arta 'wreszcie z głów nych list 
poselskich, Katolickiego B^oku Ludo­
w ego (Nr. 19), zgłoszona zosiała  w  30 
okręgach — przedew szystkiem  środ­
kowej i zachodniej Polski.

L isty Kat. Bloku Ludow ego zostały  
unieważnione w  pięciu okręgach, a mia- 
iiow icie w  okręgach  T arnów  Poznań- 
Miasto, Poznań-pcw łat, Szam otuły 
i Toruń. P rzec iw  unieważnieniom  
tym zostały  wniesione p ro testy  i nie 
jest rzeczą w ykluczoną, iż niektóre 
z tych list zostaną uznane za w ażne.

Ofiarą unieważnień padło najw ię­
cej list lokalnych oraz kom unistycz­
nych, żydowskich, S tronnictw a Chłop­
skiego itp.

Różnego rodzaju ,,rozłam y“ i se ­
cesje, o których donoszą pisma, nie 
p rzeastaw iają  pow ażniejszego zna­
czenia i jako rezultat będą m iały jedy­
nie pewne osłahieoie lub wzm ocnienie 
tej czy owej listy. Również nie odegra 
zdaje się poważniejszej roli lista 
Frakcji Rew olucyjnej (Nr. 2). Nato­
miast liczyć się trzeba, jak i w  po­
przednich w yborach, z listami komu-

nistycznem i (w obec uniew ażnienia 
listy  państw ow ej Nr. 3 będą one m iały 
rozm aite num ery), o ile w  najw ażniej­
szych okręgach zostanie zatw ierdzo­
na. -

W  celu zapew nienia sobie lepszych 
w yników , poszczególne stronnictw a 
zaw iera ły  pom iędzy sobą lokalne so­
jusze, I tak  np. pom iędzy pokrew nym i 
pomiędzy sobą listami S tron ictw a Na­
rodow ego i Kat. Bloku Ludow ego do­
prow adzono do porozum ienia w  całym  
szeregu okręgów , w skutek  czego jedno 
ze stronnictw  w ycofało  się  od odrębnej 
akcji, popierając listę drugiego. W alka 
między listami Nr. 4 i 19 obejmuje ty l­
ko tereny  w ojew ództw  środkow ych, 
leżących po lew ym  brzegu W isły  i z a ­
chodnich, gdzie na 27 okręgów  listy 
Nr. 4 i 19 konkurują ze sobą na razie 
w  19 oKręgach, a w  8 okręgach na tym  
terenie K, B, L. nie w ystaw ił osobnych 
list (okręgi: Ciechanów, P łock, Konin, 
Kalisz, P iotrków , Kielce, Tczew  
i Gniezno). Na Śląsku i w  Małopoisce 
Zachodniej (woj. krakow skie) i oba 
ugrupow anie porozum iały się, tak, że 
w  okręgach K raków -pow iat, Nowy 
Sącz i Rzeszów niema listy Nr. 19, 
w pozostałych zaś okręgach niema li­
sty  Nr. 4; porozum ienie nie objęło je­
dynie okr. wadow ickiego.

' W  ostatecznym  wyniku w yborcy  
z pośród trzech list (Nr. 15 4 i 19) mieć 
będą do czynienia z w szystkiem i trze­
ma w 21 okręgach, w  34 będą mieli do 
w yboru, bądź to między Nr. 1 a 4 (24 
okręgi), będź też m ięazy 1 a 19 (10 
okręgów ).

Przegląd poi tyczny tynocln a.
S k a z a n i  z o s t a l i  p r z e z  s ą d y :  ,B.  poseł Domagała ze Str. Chłopskiego
B. poseł E. Zerbe z Niem. P artji Socj. 

na 6 miesięcy więzienia.
na miesiąc aresztu za znieważenie przed­
stawiciela starostwa na wiecu.
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B. poseł Kwapiński (P. P. S.) na rok 
twierdzy za podburzanie przeciw władzy.

Procesy b. posłów, uwięzionych w Brze 
ściu, podobno nić odbędą aię przed .wybo­
rami.

Z a t w i e r d z e n i e  w y r o k u  n a  
b. p o s ł a n k ę  K o s m o w s k ą .

W Lublinie odbyła się rozprawa ape­
lacyjna przeciw b. posłance Kosmowskie; 
(„Wyzwolenie”), która za zniewagę rządu 
została niedawno skazana na 6 miesięcy 
więzienia. W wyniku rozprawy sąd ape­
lacyjny wyrok zatwierdził.

A r e s z t o w a n i a  p o l i t y c z n e  
t r w a j ą .  'Ostatnio aresztowano b. posła 
Kostrubałę („Wyzwolenie”)® ^ posła Pa­
włowskiego' ijStr. Chłopskie) i b. posła Bi- 
laka (^tfiido” ).- Obaj ostatni aresztowani 
zostali pod zarzutem zbrodni zdrady stanu. 
Pozatem' aresztowano szereg kandydatów 
na posłów i różnych działaczy partyjnych, 
przyczem niektórć‘aresztowania nastąpiły 
z powodu* ż wy kłyeh przestępstw.

Ałresztowańo równićż b. posła/'ukraiń­
skiego Lewickiego. preześiPŁUndo” za po­
pieranie finansowe Ukraińskiej Org. Woj­
skowej.

(Ho iiłychai
Nie mcy.

Loebe gotow pójść na dyktaturę.
W ciągu ubiegłeg-o tygodnia ukazał się 

w niektórych dziennikach senząeyjny wy­
wiad u prezydenta Reichstagu Loebegm 
W wywiadzie swym oświadczył p. Loebe, 
że obecnie w [Memcz.ech rozgrywa się wal­
ka nietylko o istnjenie republiki w Miem- 
c£ech, ale również] o przyszłość(,demokraćj,i 
europejskiej. W walce tej niemieęka so­
cjaldemokracjo liczy się z możliwością 
utworzenia d y k t a t u r y  d e - m o k r a -  
t y c z n e j  w oparciu o Reichswehrę 
i policję.

JśjtG Loebe’.nie uważą również ża -możli­
we, ażeby Hitlerowcy mogli piastować 
urzędy publiczne. W ' tej kwestji stawia 
ich na równi z komunistami poza nawia­
sem życia.

Walka o obalenie Curtiusa.
We środę rozpoczęły się w Berlinie ob­

rady komisji dla spraw zagranicznych. Na 
początku obrad komuniści zgłosili wniosek 
o zaprzestania spłat reparacyjnych, a na- 
cjonal-socjaliści wniosek, domagający s;ę 
natychmiastowego zniesienia trak tatu  wer­
salskiego i wszystkich układów reparacyj­
nych. P a rtja  gospodarcza również nie po­
została w tyle i zażądała natychmiastowe­
go ogłoszenia moratorjum dla spłat repa­
racyjnych.

Jak i będzie los tych wniosków na razie 
niewiadomo.

W i t o s  p o n o w n r.A r e z y ­
g n u j e  z k a n d y d a t u r y !  B. po­
seł Witos, któremu przedłożono do podpisu 
deklarację; wyrażającą zgodę na wysta­
wienie jego kandydatury w okręgu ta r ­
nowskim,'.oświadczył pisemnie, że " cofa 
swoją kandydaturę w tym okręgu;

K s, M e t r o p o l i t a  S z e p t y c ­
k i  t w o r z y  n o w ą  p a r  t  j " ,  
a mianowicie Ukraiński Katolicki Związek. 
P artja  ta ma stać na gruncie katolicyzmu 
i lojalności- wobec-- państwa.

Ks. Metropolita Szeptycki wydał
w osiatnich dniacm dla podwładnego mu 
duchowieństwa zakaz urządzania w dniu
1. listopada nabozęństw żałobnych za ofia­
ry walk polsko-ukraińskich. ;

i
K a t a s t r o f a  a u t  o m  o b i 1 u w a  

’ * pod Drobinem pozbawiła życia znanego
współpracownika b. premjera Bartla ś. p. 
nor.- Stan. Zaewilichowskiego. Tragicznie 
zmarły odznaczał się niepospolitymi zdol­
nościami, dzięki którym mógł zająć wy­
bitne miejsce wiżyćiu połitycznem Polski. 
W chwili zgonu ś. p. Zaćwilichowski li- 
c?ył zaledwję 28 lat życia.

zatjąranicą?
Nowa katastrofa kopalniana.

Po w ielkidj.'; katastrofie w Alsdorf na­
stąpiła druga wielka katastrofa kopalnia­
na w -Maybach podfiSaarbriickeńt W kata- 
strofib tej straciło życie przeszło stu gór­
ników.

Katastrofa ta wydarzyła się w dniu, 
w którym w cnłyin kra ju  ogłoszono żałobę 
z powodu pogrzebu 140 ofiar kopal® Als­
d o rf.;;

An soja.
Parlament otwarty.

We wtorek 28. b. m. nastąpiło uroczy­
ste otwarcie ahgięlskiej Izby Gmin. 

JOtwarcih parlamentu dokonał król Je ­
rzy V. wygłoszeńicm mowy tronowej, 
w której zostało zapowiedzianych szereg 
ważnych reform. v '"i) ,

Anglja przestrzega Rosję.
W Izbie gmin złożył minister spraw 

zagranicznych Henderson oświadczenie, 
które wywołało duże wrażenie w całej 

fdzbie. Minister oświadczył: „Na podsta­
wie wyniku przeprowadzonego dochodze­
nia, oznajmiłem ambasodorowi sowieckie­
mu, żigrząd sowiecki nie dotrzymuj ([(zobo­
wiązań, które przyjął przy odnowieniu dy­
plomatycznych stosunków z Anglją co do 
powstrzymania się od wszelkiej propagan­
dy. Prosiłem też ambasadora sowieckiego, 
aby oznajmił swemu rządowi, że kontynu­
owanie tej propagandy jest zagrożeniem

stosunku obu krajów. Sowiecki ambasa­
dor zapewnił mnie na to, że rząd -sowiecki 
czyni wszystko, co jest w jego mocy, aby 
dotrzymać swego zobowiązania w sprawie 
propagandy, dodał jednak, że rząd sowiec­
ki nie może kontrolować czynności III. 
międzynarodówki”.

i Powyższe oświadczenie oznacza poważ­
ne zaostrzenie stosunków sowiecko-an- 
gieiskieh.

Włochy.
Małżeństwo królewny.

W sobotę 25. b. m. odbyły się w Asy­
żu uroczyste zaślubiny , księżniczki wło­
skiej Joanny z królem Bułgarji Borysem. 
Zaślubiny odbyły się niezwykle okazale 
w obecności obu rodzin królewskich.

• Równocześnie donoszą dzienniki o pla­
nach zaślubieniach najmłodczej córki wło­
skiej pary królewskiej, z Ottonem Habs­
burgiem, ewentualnym przyszłym królem 
węgierskim.

Mussolini mówi o Europie faszystowskiej.
Z okazji ośmioltcia faszyzmu Mussolini 

wygłosił wielką mowę polityczną. W mo­
wie tej — nader senzacyjnej — nie brak 
pobrzękiwania szabelką i wzmiantk o re­
wizji* granic. Znajdują się w niiej również 
przewidywania Europy faszystowskiej.

Mowa ta wywołała silne wrażenie 
zwłaszcza we Francji.

Belgja.
Helg ja organizuje obronę.

Jak  ,,-pcho de 'Paris” z Brukseli do­
nosi, rząd belgijski zamierza, wobec nie- 
!)jezpiecząństwą hitlerowskiego w Niem 
czecb. zreorganizować z największą szyb­
kością obronę kraju. 'TJmą.cnianie okolic 
Leodjum jest już w toku, przy użyciu 
istniejących' kredytów wojskowych. Na­
tychmiast po zebraniu się parlamentu za­
żąda minister wojny dalszych kredytów, 
by Namur umocnij, nowoczesnemi fortyfi­
kacjami.

• NlŁ ostatniem zebraniu Rady Mini-1 *•
strów postanowiono żądać od parlamentu 
2$> m iljarda złotych na ten cel.

Litwa.
Waldemaras na wygnaniu.

Waldemaras, zesłany do miejscowości 
Płatelo,-zamieszkał wraz z całą swoją ro­
dziną u hr. ChoisePa, Francuza. jGdy hr. 
ChoisePowi rząd litewski zaproponował 
wynagrodzenie za utrzymanie prof. Wal- 
demarasa, hrabia odpowiedział: ,,U mnie 
nfć! hotel, żoby można było płacić”. Choi- 
sel uważa Waldemarasa za swego gościa. 
Prof. 'Waldemaras jest pilnie strzeżony 
przez policję litewską, Większą część dnia 
spędza on na czytaniu gazet oraz na pi­
saniu jakiejś pracy, prawdopodobnie — 
wspomnień.
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Z Mikołowa i okokcy.
3 Iiaw.pada wolny ud nauki.

W roku bieżącym Dzień Zaduszny przy­
pada na niedzielę 2. listopada. Ponieważ 
uroczystości żałobne nie mogą się odby­
wać w niedzielę, przeto zgodnie z przepi­
sami liturgieznemi, uroczystości zaduszne 
odbędą się w poniedziałek 3. listopada.

Wobec tego, na podstawie zarządzenia 
Wydz. Oświecenia Publicznego, dzień 3. li­
stopada bedzie wolnym od zajęć szkol­
nych we wszystkich szkułach.

Targ- na bydło i konie.
Najbliższy targ na bydło i konie odbę­

dzie się w Mikołowie we środę 5. listo­
pada. We czwartek 6. listopada odbedzie 
się jarmark.

Przedwyborczy wiec urzędników.
W  ubiegłą niedzielę odbył się w  sa­

li Hotelu Polskiego p rzedw yborczy  
w iec urzędników  w  obecności około 
200 osób, pod przew odnictw em  dy­
rek tora gimnazjum p. M ydlarczyka.

Na wiecu tym  przem aw iali Dr. 
Chrzanow ski, Naczelnik W ydziału 
Woj. ŚL, naczelnik poczty p. Raszka, 
inspektor szkolny p. W róblew ski oraz 
burm istrz m iasta p. Koj

Na w iecu tym  uchwalono rezo­
lucję za jaw nem  glosowaniem  na listę 
Nr. 1.

Przedwyborczy kawał.
Jakiś dowcipniś rozesłał mężom 

zapiania Yolksbundu w okolicy Miko­

łow a zaoroszem c na poufną konfe­
rencję, k tóra miała się odbyć w e środę 
29 bm. w  lokalu p. Adamka. W  zapro­
szeniu znajdow ało się też  zapewnienie, 
że koszta podróży oraz stracony za- 
lobek  będzie zainteresow anym  w y ­
płacony na zebraniu.

Zaproszeni zjawili się na zebraniu 
w  pow ażnym  komplecie i dopiero po­
niew czasie spostrzegli się, że ich za­
proszenia by ły  m istyfikacją. O baw ia­
jąc się ewentualnej pułapki, poprosili 
policję o opiekę.

Podobno pow rót ao domu z wie­
dzionych m ężów  zaufania byl niew e­
soły, gdyż niektórym  liczącym na 
obiecaną w yp ła tę  brakło gotówki na 
pow rót.
Skargi mieszkańców kolonji robotniczej.

M ieszkańcy kolonji robotniczej im. 
Karola Miarki skarżą  się na niesolidne 
w ykonanie budow y dom ków Między 
innemi skarżą się na to, że przez dach

Troska o w ychow anie młodego 
pokolenia i o jak najlepsze przygoto­
wanie go zarów no do życia osobiste­
go, jak i państw ow ego, to  jedna z naj­
w ażniejszych trosk każdego kultural­
nego społeczeństw a. Tak jak w  rodzi­
nie najwięcej w ysiłków  i w ydatków  
pośw ięca się w ychow aniu dzieci, tak

leje się w oda, że roboty drzew ne zo­
s ta ły  w ykonane z m okivgo drzew a, 
w skutek  czego obecnie drzw i, okna 
i podłogi rozsychają się, narażając  
m ieszkańców  na przeciągi.

Pożądanem  byłoby, ażeby  w ładze 
Kompetentne zoadały  v słusznosć tych  
żalów i w ym ogły na budowniczych' 
usunięcie ew entualnych braków .

Prowokacja.
W  niedzielę, 26 bm. koło północy, 

m iało m iejsce w  lokalu p. Kagonia
zajście, ktorego nie m ożna inaczej 
określić, jak słow em  prowokacja.

Oto Drzebywające w  lokalu tow a­
rzystw o  rozpoczęło śpiew ać po nie­
miecku. G ay  gospodarz lokalu zarea­
gow ał na to prośbą, ażeby  przestano 
niemieckich śpiew ów, jeden z ucze­
stników tego tow arzystw a niejaki Je ­
rzy  Fila, dwudziestoletni młokos, za­
czął w ym yślać polakom, używ ając 
w ysoce obraźliw ych w yrażeń.

Spodziew am y się, że sp raw ą ta  
zajmie się prokurator.

samo społeczeństw o jako całość nie 
żałuje ofiar na rzecz nowego pokole­
nia. Nowe pokolenie, to przecież cała 
przyszłość i nadzieja narodu.

Spraw ie w ychow ania młodego po­
kolenia m iasto Mikołów pośw ięca w ie­
le uwagi od chwili odzyskania nie­
podległości narodow ej. W żadnej też

Widoki rozwoju szkoły polskiej w Mikołowie.

W Winiarskim iorcif.
Nowela Marji Konopnickiej.

 :o :------
Ranek byl św ieży, w iosenny sło­

neczny.
W  winiarskim  forcie, w  Poznaniu, 

piał grubym , chrapliw ym  głosem w iel­
ki, kałakucki kogut. P iew  to byl głu­
chy, jakby ze ściśniętej gardzieli idą­
cy, zakończony charczeniem  dwóch: 
kłócących się z sobą falsetow ych 
tonów, urw anych na jakiejś niesfornej, 
czkaw kę przypom inającej nucie

Sam kogut w szakże wiele o glosie 
swoim rozum ieć musiał, gdyż po każ­
dym zapianiu staw ał jak w ry ty  i, w y ­
suw ając coraz w yżej z barków  grubą, 
w łochato obrosłą szyję, szybko, iak 
gdyby w  podziwie, obracał na w szy ­
stkie strony  łeb ciężki, nak ry ty  wiel­
kim, aż na oczy spadającym  pierza­
stym  szyszakiem .

W  zdumieniu swojem zapomniał 
naw et na chwilę o rozgrzebyw aniu 
śmietnika, stojąc tak  na jednej z sil­
nych, aż do ostrogi kępami pierza 
obrosłych nóg czarnych, podczas gdy

druga, w yciągnięta w  tył ze skulony­
mi pazurami, zbierała się niezgrabnie 
do postaw ienia następnego kroku.

Nim go w szakże postaw ić zdążył, 
iuż ze w szystkich przedm ieść po­
bliskich, z W aliszew a, z Nowej-Grobli, 
ze Środki — rozległo się jasne, szero­
kie, donośne pianie zw ykłych polskich 
kurów, to pojedyńczo, to razem  po 
dwóch, po trzech, jak tam którego 
chw yciła myśl dobra. Pom iędzy ty ­
mi w yrobionym i i w doskonałą m u­
zyczną fazę zaokrąglonym i głosa­
mi słychać było piskliwe, zupełnie 
jeszcze pozbawione szkoły w yrw asy  
m łodych kogutów, które zaraz 
w szakże zagłuszał jeden lub drugi w y ­
borny solista.

W ielki kałakąt słuchał, przechylał 
na obie strony obciążoną ogromnym  
czubem i nabrzm iałym i koralami gło­
wę* sinaw ą błonką .zakryw ał na jedno 
mgnienie oka okrągłe, rubinow e źre- 

.nice, ale się zw yciężony nie uznawał, 
iijskoro tylko nieco po przedm ieściach 
ucichło, bił po sobie ciężkimi lotami 
i zanosił się grubem, chrapliw em  pie­
niem.

Natychm iast czyste, m etaliczne 
głosy jego adw ersarzy  uderzyły  
w  pow ietrze ze zdwojoną siłą. Czuć 
w  nich było rozdrażnienie niezwykłe.

Sąsiad z w iniarskiego fortu św ieżym  
by, przybyszem ; przedm iejskie kogu­
ty nie naw yk ły  jeszcze do jego tubal­
nego giosu. W iadom o było, iż uw a­
żają go w prost za szykanę.

Kałakut niemniej czuł się podraż­
nionym. Nie umiał naw et zgoła w y ­
tłum aczyć sobie, dlaczego w łaściw ie 
ksiądz Johana W urst, pan jego, prze­
niósł się tutaj z Wesitfalji, z m iasteczka, 
gdzie w szystk ie koguty tak samo ba­
sem piały i gdzie żadne kur nie robił 
skandalu jakiemiś w ykrzykam i z za 
płota.

Było to w prost nie do pojęcia
I znów się ciężkicmi skrzydłam i 

po żebrach tukł i zanosił przeraźliw ie 
pianiem.

— Szw abska - klrew —- zakiął 
w achm istrz Dzieszuk, czyszcząc od­
św iętny mundur przy  otw artem  oknie. 
— Drze się, jakby kto barana rżnął. 
Żc też to choć i pianiey^to insze kato­
lickie, a insze znów szwabskie...
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może dziedzinie nie m iało miasto tak  
w ielkich potrzeb, jak w  dziedzinie 
szkolnictw a. 'Pam iętam y przecież 
w szyscy  dobrze, że przed siedmiu .a- 
ty  istniała w  Mikołowie ty .ko szkoła 
powszechna, ściskająca się w  starym , 
ciemnym budymcu 1 szkoły oraz 
w  jednopiętrow ym  budynku drugiej 
szkoły. Istniejący w tedy  stan rzeczy 
był tak opłakany, że należało 
niezwłocznie coś począć.

S taran ia  m iasta, trzeba to odrazu 
przyznać, by ły  w  dziedzinie szkoły 
bardzo owocne.

Polityka w ładz miejskich wobec 
istniejących trudności poszła w  dwu 
kierunkach. Z jednej s trony  zajęto się 
stw orzeniem  now ych zakładów  
średnich — gimnazjum męskiego i żeń­
skiego, — a  z drugiej strony  rozbuao- 
w ą istniejących budynków. Nadbudo­
w ano więc drugie piętro na jednym  
z budynków  szkoły powszechnej, czy­
niąc w  ten sposób zadość najpilniej­
szym  potrzebom. Następnie w skutek 
starań  m iasta — gimnazjum męskie 
zostało upaństw ow ione i uzyskało 
now y gmach, będący praw dziw ą 
ozdobą M ikołowa.

Miastu więc pozostała troska 
o gimnazjum żeńskie, szkołę pow ­
szechną i szkołę dokształcającą.

W  najcięższej sytuacji znajdow ała 
się niew ątpliw ie szkoła powszechna. 
W  kilkunastu salach m usiała się odby­
w ać nauka na dwie zm iany (z trzecią

W achm istrz Dzieszuk, chłop 
ogrom ny, a  suchy jak chmielowa tyka, 
daw no już w  wojsku służył, a  z żoł­
nierzy Polaków  byl w forcie na jstar­
szym. Tutaj ostry  jego w ąs poszro- 
niał, tu mu tw arz  zwiędniała, tu się 
w  ptasi dziób zaostrzy ł nos jego 
kościsty, tu mu się nieco pochyliły ba­
ry, tutaj ociężały nogi.

Ale chociaż tak  daw no karabin 
pruski dźw igał, ze „szw abam i“ nigdy 
iaKoś pogodzić się nie mógł

D w a też by ły  u niego gatunki lu­
dzi i rzeczy : „S zw abska-krew “ i „Pol- 
ska-k rew “. W szystkie naw et w ypadki 
życia swojego do tych dwu kategoryj 
odnosił. D w a razy byl naprzykład, 
„szw abska-k rew “, raniony: w  szlez- 
wiskiej i francuskiej wojnie; a raz 
mu ksiądz Cydzik, proboszcz dyw i­
zyjny, podarow ał, „polska-krew “, 
książkę od pacierza ze złoconymi 
brzegam i i pięknym  futerałem.

Jeden ty lko odolanowski i kuźmiń- 
ski a tak  kw ietniow y w spom agając, 
m ieszał te dwie kategoije  tak, że sam  
już nie wiedział, gdzie tam  w  tej za­
w ierusze była  k rew  polska, a  gdzie ,

zm ianą szkoły dokształcającej), co nie 
pozw alało na utrzym anie naw et p ry ­
m ityw nej hygjeny. W  ciągu dnia bo­
wiem  nie było  czasu naw et na należy­
te w yw ietrzenie sal.

Jedynem  lekarstw em  na w szystkie 
trudności m ogła być tylko budowa no­
wej szkoły  powszechnej, do której 
m iasto przystąpiło  w  roku bieżącym  
Czy jednak uda się w  ten sposób usu­
nąć na stałe dotychczasow e trudno­
ści m ałe istnieje praw dopodobieństw o. 
Należy raczej przypuszczać, że za lat 
kilka trudności te wystąpią z pow ro­
tem.

A żeby się o tem  przekonać należy 
rozpatrzyć liczby dzieci, uczęszczają­
cych do polskiej szkoły powszechnej 
w  ostatnich latach, a  k tóre poniżej po­
dajem y:
w  r. 1927/28 uczęszczało 1U75 dzieci

„ 1928/29 „ ■ 1187 y  '
„ 1929/30 „ 1215 „
„ 1930/31 uczęszcza 1414 „
Mamy w ięc do czynienia z sy ste ­

m atycznym  bardzo silnym przyrostem  
liczby dzieci, w ypływ ającym  orzede- 
w szystkiem  stąd, że liczba dzieci no- 
w ow stępujących do szkoły jest znacz­
nie w iększą od liczby dzieci wojen­
nych roczników, opuszczających szko­
łę. (W  roku bieżącym  opuścił szkołę 
rocznik 1916).

W obec zw iększania się ludności 
m iasta należy przypuszzać, że 
w  przyszłości w  każdym  roku oędzie

znowu szw abska, i dopiero kiedy 
w  opowiadaniu do bicia słupów gra­
nicznych przez generała W illisena 
przychodziło — ostygał, prostow ał się, 
a rozłożyw szy suche i długie ram iona, 
jak m ęka pańska na rozdrożu, milcząc, 
stał i gestem  pokazyw ał, że z jednej 
strony  była w ów czas //p o lsk a1', 
a z drugiej „szw abska11 krew .

W ąs mu w tedy  szroniasty  drżał 
nad niemą w argą, a zresz tą  żaden 
z willisenuwskich słupów  nie był ba r­
dziej nieruchom y i więcej milczący.

Co niedziela paradow ał Dzieszuk 
ze sw oją książką od pacierzy na m szy 
żołnierskiej, k tórą proboszcz d5rw izyj- 
ny w czesnym  rankiem  u F a ry  m iewał.

P iękna to rzecz by ła  widzieć, kie­
dy w  długiej, po-jezuckiej nawie para­
mi się ustaw iała w iara  z w iniarskiego 
fortu, mając nad sobą, jak sztandar 
krótko strzyżony łeb Dzieszuka, k tóry  
w zrostem  nad w szystk im i górow ał. 
Czasam i łeb ten, szronem  pokryty, 
zdaw ał się być tak  w ysoko, jakby nim 
Dzieszuk chciał dostać tych  gwoździ, 
którym i przybite były  nogi ukrzyżo-

przy byw ać do szkoły od 226 do 250 
dzieci. W olno ' w ięc w nioskow ać, że 
za lat kilka ( 4 - 6 )  liczba dzieci w  8 
klasach szkoły powszechnej będzie 
w ynosić ód 1760 do 2000 dzieci. Na 
pom ieszczenie tej liczby dzieci będzie 
potrzeba 35 do 40 sal szkolnych, licząc 
po 50 dzieci na jedną salę.

Sal tych atoli będzie za rok, po 
ukończenia buaow y now ej szkoły, 37, 
a w ięc wcale nie zawiele, jeśli się odli­
czy 3- -4  sale dla szkoły mniejszości. 
W  razie w ięc dalszego rozrostu mia­
sta  można się spodziewać, że za1 lat 10 
będzie w  szkołach brakow ać miejsca.

B rak ten będzie jeszcze silniejszym, 
gdy polityka władz; szkolnych obniży 
przeciętną liczbę dzieci w  klasie do 40 
dzieci. Zmiana ta  musi nastąpić p rę­
dzej czy później, gdyż ty lko w tedy  
będzie mógł nauczyciel zająć się każ- 
dem dzieckiem indywidualnie. Ł atw o 
obliczyć, że w tedy Mikoiów będzie 
potrzebow ał nie 37, a 50 sal szkolnych, 
i że w teay  stanie się aktualna potrzeba 
budowy nowego gmachu szkoły pow ­
szechnej, niezależnie od potrzeb gim­
nazjum żeńskiego i szKoty dokształ ­
cającej.

Na razie jednak (8— 10 lat) ojcowm 
m iasta nie potrzebują się tem trapić, 
a natom iast mogą słusznie szczycić s.ę, 
że jak na dotychczasowe^ 8 lat polskiej 
gospodarki zrobiono w  Mikołowie dla 
szkolnictw a bardzo wiele.

wdanego w  ołtarzu C hrystusa, i bić
0 nie czołem.

Patrzyli też w  niego młodsi, jakby 
w  tęczę, a niejeden, co księdza nie doj­
rzał i dzw onka nie pojął, ruchami 
ow ego łba Dzieszukow ego w  słucha­
niu mszy się rządził

S tał Dzieszuk, stali w szyscy, jakby 
w  ziemię wrośli; — klękali, niby las 
podcięty; bił się w ' piersi — głuchy 
łomot setek rąk, w  kułak złożonych, 
rozlegał się, jak stłumione uderzenia 
młodem

W  jednem  tylko nie inogli podko­
mendni naśladow ać w achm istrza sw o­
jego, a mianowicie w  tym  w spania­
łym  geście, jakim  Dzieszuk książkę 
sw oją z futerału w jnuągał, złocone jej 
k a rty  otw ierał, a podniósłszy do w y ­
sokości uzbrojonego w  okulary po­
tężnego nosa, na całą długość ramion 
w yciągniętą przed nitr. trzym ał. Tego 
stanow czo nie mógł naśladow ać nikt,
1 na tym punkcie pozostał Dzieszuk 
niedościgłym  wzorem .

(Cigą dalszy nastąpi).
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Katastrota samochodu.

M iędzy Kamionka a P iotrow icam i 
m iała miejsce w e środę katastrofa 
sam ochodow a. Mianowicie auto Nr. 
o669, stanow iące w łasność Deutsche 
Katolische Yolkspartei, k tórem  jechał 
sek re tarz  partji p. Konrad Marcy, 
w jechało  na drzew o. Z w ypadku tego 
p. M arny w yszekł cało, a ty lko szofer 
doznał skaleczeń.

P echow ych podróżnych poratow ał 
szofer kopalni „B arbara11 p. Hanusek, 
k tó ry  poturbow anego szofera odwiózł 
do szpitala Sw. Józeta w  Mikołowie.

P o  opatrzeniu ran szofer w rócił do 
Katowic autobusem.

P rzy czy n ą  katastrofy  stał się po­
dobno stan podchmielony w ym ienio­
nych, k tó rzy  w racali z jakiegoś zebra­
nia w  Mikołowie.

Nieszczęśliwy wypadek.

W  dniu 25 om. zaszedł na szosie 
Mikołów P iotrow ice nieszczęśliw y 
w ypadek, którego ofiarą padło życie 
śp. Franciszka, Krzysztofika, k tó ry  je­
chał row erem  z Mikołowa po odwie­
dzeniu sw ego brata.

Początkow o przypuszczano, że 
śp. K rzystolik został przejechany przez 
a.uto ciężarow e i w  tym  kierunku to­
czyło  się śledztw o policyjne. Ostatnio 
jednak zaszła zasadnicza zm iana w  to ­
ku śledztwa, gdyż zgłosił się do po­
licji pewien row erzysta, k tóry  jechał 
za śp. Krzystolikiem  i k tó ry  stw ierdził 
że śp. Krzystolik upadł z row eru  na 
asfaltow ą jezdnię i doznał dotkliwych 
potłuczeń. W spom niany row erzysta  
w  obecności jeszcze jednego św iadka, 
udzielił śp. Krzystolikow i pomocy, 
um ieszczając go obok szosy.

Z chwilą gdy śp. K rzystolik 
ośw iadczył, że już sam  będzie mógł 
sobie dać radę i że za chwilę pojadzie 
dalej, obaj przygodni św iadkow ie uda­
li się w dalszą podróż.

Jak  się okazało, potłuczenie było 
o wiele cięższe, n iż przypuszczał śp. 
Krzystolik. G dy go znaleziono ponow ­
nie był bez przytom ności, a po kilku 
godzinach zm arł.

Pożar.

W  południe w e środę 29 bm. w y ­
buchł przy  ul. Rybnickiej pożar 
w  szopie, należącej do w dow y Matyl­
dy Stenciowej. W skutek pożaru s d Io -  

n ęła  szopa ze słomą, m aszyna do 
m łócenia i sieczkarnia. Szkoda w yno­
si około' 2500 zł. Szopa była na szczę­
ście ubezpieczoną od ognia.

P rzy czy n a  pożaru nie jest jeszcze 
dostatecznie stw ierdzoną.

Komitet obchodu.
W Mikołowie zaw iązał się  onegdaj 

kom itet obchodu uroczystości naro­
dow ych 12-stolecia niepodległości 
P aństw a Polskiego, 10-lecie zw ycię­
s tw a  nad W isłą oraz stulecia pow sta­
nia listopadowego. W  jego skład w e ­
szli przedstaw iciele m iejscowego spo­
łeczeństw a z p. burm istrzem 1 Kojem 
i p dyrektorem  M ydlarczykiem  na  
czele. Komitet uchwalił uczcić 12-sto- 
leoie i 10-lecie w  dniach 8 i 9 listopa­
da, zaś stulecie pow stania listopado­
w ego 29. tegoż miesiąca.

O dezw ę kom itetu w raz z progra­
mem uroczystości zam ieszczam y po­
niżej.

O B Y W A T E L E !
Miasto M ikołów ze współudziałem  

W arszta tów  Kolejowych w  P io trow i­
cach i Ligocie obchodzi uroczyście

I. 10-cio letnią rocznicę Cudu nad Wisłą
i

II. 12-to letnią rocznicę Wskrzeszenia
Państwa Polskiego

w dniu 9. listopada 1930 r. 
o raz

III. 100-tu letnią rocznicę wybuenu
Powstania Listopadowego

w dniu 29. listopada 1930 r.

Miejscowy Kom itet Obchodu upra­
sza w szystkich O byw ateli o wzięcie

Z kroniki
Dalsze wybryki.

W  poprzednim  num erze donosi" 
liśmy o w ybiciu szyb w  sklepie p. So- 
domanna. Obecnie m am y do zanoto­
w ania dalsze fak ty  tego samego ro ­
dzaju. W ubiegłą niedzielę w ybito  bo­
wiem  w  nocy szyny szeregow i innych 
obyw ateli, w  szczególności pp. Ko­
chowi, Adamkowi, W icie, Kurpasowi. 
Następnej nocy w ybito z kolei szyby 
p. Piechaczkow i, podejrzyw anem u
0 wybicie szyb u p. Sodomanna.

Spraw cy tych w ybryków  nie zo­
stali dotąd ujęci.

Dla każdego kulturalnego obyw a­
tela niezrozum iałym  pozostaje cel
1 sens tych w ybryków . C zy spraw cy  
tych w ybryków  zastanowili się nad 
celem swej robo ty?  Śm iem y w yrazić 
powątpiew anie.

Jak  się dowiadujem y, w  celu za­
pobieżenia dalszym  w ybrykom , policja 
wzm ocniła znacznie służbę nocną 
w mieście, k tórą dotąd pełniło tylko 2 
posterunkow ych.

grem jatnego udziału w  pow yższych 
uroczystościach celem' zadokum ento­
w ania znaczenia tych epokow ych w y ­
padków  dla Naszej Ojczyzny.

P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i :

1. dnia 8, listopada:
godz. 7 w iecz.: capstrzyk, 
godz. 8 w iecz .: W i e c z o r n i c a  
z z a b a w ą  r a n e c z  l ą ,  uroz­
m aiconą niespodziankami, na sali 
Hotelu Polskiego w  Mikołowie.

2. dnia 9. listopada: 
godz. 7 rano : pobudka, 
godz 930: zbiórka na Rynitu, 
godz. 945: w ym arsz n a  nabożeństw o 
godz. 10: uroczysta  Msza św . 
w  kościele parafialnym ; po nabo­
żeństw ie złożenie w ieńca na gro­
bach poległych pow stańców  na 
m iejscow ym  cm entarzu i pochód na 
Rynek, gdzie nastąpi okolicznościo­
w e przem ówienie.
goaz. 12: koncert m uzyki kolejo­
wej na Rynku.

3. dnia 29. listopada:
godz. 9 rano: uroczysta Msza ża­
łobna w  kościele parafialnym , po 
nabożeństw ie złożenie w ieńca na 
grobach poległych pow stańców  na 
m iejscowym  cm entarzu.

Za m iejscow y Komitet O bchodow y: 
(—) K o j ,  burm istrz 

P rzew odniczący Komitetu.

polinrin^i.
Cygan okradł cygana.

W  dniu 28 bm. p rzy trzym ała po­
licja cygana Aleksego K aw alerow skie- 
go, k tó ry  dnia poprzedniego okradł 
drugiego cygana niejakiego Georgo- 
w icza Marenko. Skradzione pieniądze 
w  sumie 168 zł. znaleziono przy  p rzy ­
trzym anym  i oddano poszkodow ane­
mu cyganowi.

Aresztowanie agitatorów.
W e środę 29, bm. p rzy trzym ała  po­

licja niejakiego M ieczysław a Chlebce- 
w ieza, komunistę, pracującego w  
szklarni w  O rzeszu. Chiebcewicz, po­
chodzący gdzieś z pna Pińska, upra­
w iał agitację kom unistyczną, a osta t­
nio zbierał podpisy pod kom unistyczną 
listę w yborczą, zatajając przed  robot­
nikami kom unistyczny charak ter listy.

A resztow ano rów nież w  Mości­
skach koło G ardaw ic H enryka Chro- 
boka i F ranciszka G nm m ę (obu z Mi­
kołowa), ągitm ących na rzecz listy  
niemieckiej, przyczem  mieli używ ać 
karygodnych gróźb.

Aresztow anych oddano do dyspo­
zycji sądu.
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Kto okradł p. Bartoszka?

W  związku z no tatką  naszą z po­
przedniego num eru o kradzieży u p. 
H echtów ny i p. B artoszka dowiaduje­
m y się, że o kradzież tę podejrzaną 
jest niejaka Helena Skoczowska,, bez­
robotna, a prow adząca w  ostatnich 
czasach zbytkow ny — jak na nią — 
try b  życia.

Chciwość nie popłaca!
Za oszustwo doniesiono policji nie­

jakiego Stefana Jagłę, k tó ry  posłany 
do kopalni po węgiel przyw iózł go p 
Zemłowej za 29 zł., zam iast za 45 zł.

— Rzeczj zgubione.
Z 23 na 24 w rześnia  1930 na dro­

dze M ikołów — Tychy, zgubił p. Zin- 
d a ra  H enryk  z Bielska, ulica 3 Maia 
Nr. 5. zło ty  zegarek w raz  z łańcuszkiem  
złotym  m arki „C ortebert W atch Co. 
Nr. 1539272“.

Znaleziony zegarek uprasza się 
oddać poszkodow anem u wzgl. w  Miej­
skim Urzędzie Policyjnym  w  Mikoło­
w ie —  M agistrat, pokój Nr. 12.

W  miesiącu w rześniu rb. zgubił 
p. Chudek Ludwik, zam ieszkały w  
C zarkow ie, pow iat P szczyna, w  tutej- 
szem mieście sw oją książeczkę w oj­
skow ą i kartę  m obilizacyjną w y s ta ­
w ioną przez P ow ia tow ą Komendę 
Uzupenień w  Pszczynie.

Dnia 8. października rb. zgubił 
w  tutejszym  lokalu pana Cioska, ku- 
oiec p. K lempert Jan, zam ieszkały 
w  Mikołowie, ulica 3 Maja Nr. 3. sw o­
je dokum enty osobiste i to  św ia­
dectw o obyw atelstw a polskiego, św ia­
dec tw o  m oralności, w ykaz osobisty 
oraz kilka innych dokum entów.

Z początkiem  października rb. zgu­
bił pan K raw czyk S tanisław , zam ie­
szkały  w  Mikołowie, ulica Żorska 
Nr. 1. swoją kartę  kw itow ą.

Znalezione rzeczy  ;i pieniądze upra­
sza się oddać poszkodowanym  
względnie w  Miejskim Urzędzie Poli­
cyjnym  w  Mikołowie, M agistrat, po­
kój Nr. 12.

Programy radiowe.
Sobota 1. 11.

10.15 — Nabożeństwo z„Katedry pozn.j]
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowie, program na dzień bieś.,
12.10 — Koncept .ż; Warsz., 14.00 — Od- 
[ćzyty roln. i muzyka z Warsz., 15.40 — 
Odczyt rządowy z Warsz., 16.00 — (Odczyt 
z AYarszawy, 16.15 — Skrzynka pocztowa 
Rozgłośni .-Katów, dla dżiefei, 16.40 — 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne 
z Warsz.1,' 17.00 — Pro-gram dla dzieci 
i młodzieży, 18.00 — Naboż. z O&trej Bra­
my w Wilnie, 19.00 — Komunikaty Tow.

Czytelni Ludowych, 19.05 — Intermezzo 
muzyczne, 19.25 — Rozmaitości, program 
na dzień nast., kom. Teatru Polsk., prze­
gląd widowisk, 19.40 — Pras. dziennik 
radj. z Warsz., 20.00 — Feljeton z Warsz.,
20.30 — Transm. z Warsz., 22.00 — Felje­
ton z Warsz., 22.15 — Koncert z płyt gra­
mofonowych, 22.50 — Kom. meteor, 
i program na dzień nast.

Niedziela 2 . 11.
10.15 — Nabożeństwo z kośc. pod we­

zwaniem Najśw. M arji Panny w Wielkich 
FUkarach, 11,58 — Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Maij. w Krakowie, program na 
dzień bież., 12.10 — Koncert — akademja 
z Filharm. Warsz., 14.00 — Ks. dr. B. Ro­
siński : „Trzeba szanować osobiste przeko- 
nan:e”Z 14.20 — Muzyka i odczyty roi. 
z Warsz., 15.20 — Transm. z meczu piłki 
nożnej w Krakowie, 15.40 — Program dla 
dzieci starszych i młodz. z Warsz,, 16.00 
Skrzjnka poczt., 16.20 — Koncert z płyt 
gramof., 16.40 — Odczyt z Warszawy,
16.55 — Koncert z płyt gramof., 17 15 — 
Wiadomości przyjemne i pożytecz. z W ar­
szawy, 17.30 — Intermezzo muzyczne,
17.40 — Koncert z Warszawy, 19.00 — 
„Bery i bojki śląskie”, 19.25 — Feljeton 
z Warszawy, 19.40 — Rozmaitości, progr. 
na dzień nast., kom. Teatru Polsk., prze­
gląd widowisk, 20.00 — Dialog optymisty 
z pesymistą z Warszawy, 20.30 — Transm. 
z W arsz.: wieczór, pośw. Chopinowi. Reci­
tal fortepianowy, kwadrans liter., trans­
krypcje skrz. utworów Chopina, feljeton 
i Trio Chopina, 22.50 — Kom. meteor., 
kom. sport, i program na dzień nast.

Poniedziałek 3. 11.
11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz.,

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Mar„. w Krak., program na dzień bież.,
12.10 — Muzyka z płyt gramof., 13.10 — 
Kom. meteor., 15.00 — Kom. gosp. z W ar­
szawy, 15.50 — Lekcja franeusk. z Warsz.,
16.15 — Transm. z cmentarza w Wilnie,
16.45 — Muzyka z płyt gramof., 17.15 — 
Nowela zmierzchu”, z Warsz., 17.45 — 
Koncert relig. z Warsz., 18.45 — Rozmai­
tości, kom. sport, i in., program na dzień 
nast., 19.1-0 — ,^k rzynka” i giełda roln. 
z Warsz., 19.25 — Muzyka z płyt gramof.,
19.35 — Pras. dziennik radj. z Warsz.,
20.00 — „Najnowsze wydawnictwa^ 20.15 
— Pogadanka muz-.. z Warsz., 20.30 — 
Transm. z Warsz-.: „Widma” St. Moniusz­
ki, 22.00 — Feljeton z Warsz., 22.15 — 
Muzyka z płyt gramof., 22.50 — Komuni­
katy z AYarszawy.

Wtorek 4. 11.
11.40 — Przegląd prasy kraj. z AYarsz.,

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z AYieży 
yTarj. w Krak., program na dzień bież.,
12.10 — Muzyka z płyt gramof., 13.10 — 
Kom. meteor.,JlS.OO — Kom. gosp. z W ar­
szawy, 15.20 — Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń '

Gosp. Woj. śl. i kom. Teatru P oIsk., 15.35
— „Chwilka lotnicza” z Warsz., 15.50 •— 
.Odczyt rządowy z Warsz., 16.15 — AthL 
dla Jzieći i młodz. z Warsz., 16.45 — Kon­
cert z płyt gramof., 17.15 — Odczyt z K ra­
kowa, 17.45 — Koncert popul. z AYarsz.,.
18.45 — Codzienny odcinek powieściowy,
19.00 — Rozmaitości, program na dzień 
nast., kom. Teatru Polsk., przegląd wido­
wisk, 19.15 — Olga Ręgorowiczowa: 
„Piewca ludu polskiego — Władysław Or- 
kan’ktl9.35 — Pras. dziennik radj. z W ar­
szawy, 19.50 — „Borys Godunow” — ope­
ra z Warszawy, po operze kom. meteor, 
z Warsz., program na dzień nast. oraz 
retransm. ze stacyj zagranicznych (do go­
dziny 24.00).

Środa 5. 11.
11.40 — Przegląd prasy kraj. z W arsz.,

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak., program na dzień bież.,
12.10 — Muzyka z płyt gramof., 13.10 — 
Kom. meteor., 15.00 — Kom. gosp. z W ar­
szawy, 15.20 — Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Śl. i kom. Teatru Polsk. 15.50
— „Radjokronika” z Warszawy, 16.15 — 
Program dla najmłodszych i dzieci starsz. 
(transm. z W arsz.), 16.45 — Koncert 
z płyt gramof., 17.15 — „O pismach Jó ­
zefa Piłsudskiego” — odczyt z AYarsz,
17.45 — Koncert z Warsz., 18.45 — Co­
dzienny odcinek powieściowy, 19.00 — 
Rozmaitości, program na dzień nast., kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, 19.15 — 
Komunikaty sportowe, 19.25 — Feljeton 
z Warszawy, 19.40 — Pras. dziennik radj. 
z Warsz., 20.00 — Odczyt rządowy z W ar­
szawy, 20.15 — Pogadanka muz. z W ar­
szawy^ 20.30 — Koncert międzynarodowy 
z Budapesztu, 22.00 — Feljeton z AYarsz,,.
22.15 — Koncert z płyt gramof., 22.30 — 
Kom. meteor, z AVarsz. i program na dzień 
nast., 3.00 — Skrzynka pocztowa w jęz. 
francuskim.

Czwa; tek 6. 11.
11.40 — Przegląd p rasy  kraj. z AYarsz.,

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak., program na dzień biez„
12.10 — Końcert z płyt gramof., 12.35 — 
Koncert szkolny z Filh. Warsz., 15.00 -— 
Kom. gosp. z Warsz., 15.20 — Kom. Polsk. 
Zw. Z?/ż.es£eń Gosp. Woj. Śl. i kom. Teatru 
Polsk., 15.35 — Komunikat L. ©!$P. P. 
z AYarsz., 16.15 — Koncert z pły+^ramof.,
17.15 — Odczyt z Wilna, 17.45 — Konc. 
popularny z udz. Tria Polsk. Radja w Ka­
towicach, 18.45 -— .CodBHmy odcinek po­
wieściowy, 19.00 — Rozmaitosc-i, program 
na dzień nast., kom. Teatru Polsk., prze­
gląd widowisk, 19.15 — Prof AVh Dzię- 
•giel: „Stanisław Staszic”. 19.35 — Pras. 
dziennik radj. z AYarsz., 19.55'-'— Komu­
nikaty, 20.00 — Feljeton z AAkirsz1.^ 20.15
— Pogadanka radjotichn. z AVąi®., .20.30
— Muzyka lęleka z AYarsz., 21.30 — Słu­
chowisko z AYilna, 22.15 — Pieśni F. Szop-
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■skiego z Warsz., 22.50 — Kom. meteor, 
i program na dzień nast., 23.00 — Muzyka 
taneczna z Warszawy.

Piątek 7. 11.
11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz.,

11.58 •— Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak., program na dzień bież.,
12.10 — Muzyka z płyt gramof., 13.10 — 
Kom. meteor., 15.00 —- Kom. gosp. z W ar­
szawy, 15.20 — Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Śl. i kom. Teatru Polsk., 15.35
— „Kącik krótkofalowy” z Warsz., 15.50
— Lekcja franc. z Warsz., 16.10 — Opo­
wiastki dla dzieci starszych, 16.25 — Kon­
cert z płyt gramof., 17.15 — Odczyt z W ar­
szawy, 17.45 — Koncert popołudniowy,
18.45 — Codzienny odcinek powieściowy,
19.00 — Rozmaitości, program na dzień 
nast., kom. .Teatru Polsk., przegląd wido­
wisk, 19.15 — Kpt. R. Sumowski: — 
„Poczta i jej ustrój w przeszłości”, 19.35
— Komunikaty sportowe, 20.00 — Poga­
danka muzyczna z Warsz., 20.15 — Kon­
cert symfon. z Filh. Warsz., z ok. uro­
czystego otwarcia Akademji Muzycznej 
w Warsz., po transm. kom. meteor., pro­
gram na dzień nast. i nadprogram (do 
godz. 23.00), 23.00 — Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.

Sobota 8. 11.
11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz.,

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
M arj. w Krak., program na dzień bież.,
12.10 — Muzyka z płyt gramof., 13.10 — 
Kom. meteor, z Warsz., 14.30 — Przegląd 
wydawnictw perjodycznych z Warszawy,
15.00 Kom. gosp. z Warsz., 15.20 — Kom. 
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl. i kom. 
Teatru Polsk., 15.50 — Odczyt rządowy 
z Warsz., 1.6.10 — Koncert z płyt gramof.,
16.45 — Skrzynka poczt. Rozgłośni Katów, 
dla dzieci, 17.15 — Prof. dr. K. Sim m : 
„Czy są granice poznania przyrody?”

Ogłoszenia M agistratu 
m iasta M ikołowa.

OGŁOSZENIE.
W  m iejscow ym  urzędzie policyj­

nym  na  M agistracie, pokój Nr. 12. są 
do odebrania w  godzinach urzędow ych 
następujące p rzedm io ty :

1 parasolka, 1 dam ska torebka 
w raz  z kilkoma drobniej szemi rzecza­
m i i 1 para  trzew ików  w raz  z teczką.

P ow yższe  przedm ioty znaleziono 
w  tutejszem  mieście.

Mikołów, dn. 14. października 1930.
Miejski Urząd Policyjny. 

OBWIESZCZENIE!
Na podstaw ie § 12. rozp. W ojew ody 

Śląskiego z dnia 16. lutego 1926 r. po­
daje Się niniejszem do publicznej w ia ­

Transm. na wszystkie stacje P. R„ 17.45 
—■ Transm. z W arsz.: słuchowisko dla 
dzieci młodszych i koncert dla młodzieży, 
18.45 — Codzienny odcinek powieściowy, 
19.00 — Rozmaitości, program na dzień 
nast., kom. Teatru Polsk., przegląd wido­
wisk, 19.15 — Dr. W. Wilkosz, prof. U. J . : 
„Fotokomórka nowoczesna i jej zastoso­
wanie. Ostatnie postępy w jej budowie”, 
19.35 — Pras. dziennik radj. z Warsz.,

19.55 — Komunikaty harcerskie, 20.00 — 
Feljeton i odczyt z Warsz., 20.30 — Re­
cital i muz. lekka z Warsz., 22.00 — Felje­
ton z Warsz., 22.15 — Koncert z płyt gra­
mofonowych, 22.50 — Komunikat meteor. 
? program na dzień nast., 23.00 — Muzyka 
taneczna z Warszawy.

N ak ład em  i* d ru k iem  K . M ia rk i Sp. W yd. z o. p.
w  M ikołow ie.

R e d ak to r odpow .: S t. H epm anów ua w  M ikołow ie.

Wielki wybór - Niskie ceny - Dogodna splata ratami

Pekoie mieszkalne i sypialne
i w s z e l k i e  p o j e d y n c z e  me b l e .

kupuje się najtaniej
w Spółdzielczym Magazynie Hebli

„ Z  G ©  D  A “
Mikołów - Rynek - Pod Ratuszem

domości, że spisy w yborców  do Ślą­
skiej Izby Rolniczej są w  tut. M agistra­
cie — pokój nr. 10. —  w  czasie

od dnia 25. października do dnia 7. li­
stopada 1930 roku

od godz. 8 przed południem do godz. 
2 popoudniu wyłożone.

W  czasie w yłożenia spisu w ybor­
ców  każdy w yborca  ma praw o w nieść 
do naczelnika gminy przeciw  pominię­
ciu go lub innego upraw nionego, p rze­
ciw  wpisaniu nieuprawnionego, p rze­
ciw  w ciągnięciu w yborcy  do listy in­
nej grupy, niż do której tenże na leży  
w  m yśl postanow ień §§ 6 i 9 w yżej 
w ym ienionego rozporządzenia.

Reklam acje m ogą być zgłaszane 
pisemnie lub ustnie do protokółu i po-

winne być poparte dowodami, o ile nie 
dotyczą faktów  powszechnie znanych. 

Mikołów, dn. 23. października 1930. 
M a g i s t r a t .

(—) K o j ,  burm istrz.

Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. V.
w  Krakowie.

L. dz. 50116/Og. Uzup.
OBWIESZCZENIE! 

o powołaniu w bieżącym roku do ra­
portów kontrolnych:

a) oficerów reze rw y  i pospolitego 
ruszenia oraz byłych urzędników  w oj­
skow ych (zw olnionych z czynnej służ­
by w  W . P.) rocznika 1883,

b) oficerów pospolitego ruszenia 
oraz byłych urzędników  w ojskow ych 
(zwolnionych z czynnej służby w  W .

, P.) rocznika 1878.
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Na rnocy a r i  96 U staw y o pow ­
szechnym  obow iązku w ojskow ym  (Dz. 
Ust. R. P . Nr. 46/28 poz. 458) zarzą­
dził Minister S praw  W ojskow ych roz­
kazem  L. 880/rjn. p ob. Ew. z dnia 17. 
czerw ca 1930 r. przeprow adzenie w 
roku bieżącym  raportów  kontrolnych.

§ 1.
W zyw am  w szystkich  oficerów re ­

ze rw y  i pospolitego ruszenia, oraz b y ­
łych .urzędników w ojskow ych (zwol­
nionych z czynnej służby w  W . P.) 
a obow iązanych do raportów  kontrol­
nych v b. r. w  m yśl niniejszego ogło­
szenia, by do raportów  tych stawili 
się punktualnie o godzinie 9-tej rano: 
w  dniu 4. listopada 1930 w  Pszczynie, 

dokal P . K. U., ulica Głowackiego Nr. 
4/68.

§ 2.
Pow ołani do raportów  kontrolnych 

winni zgłosić się w  oznaczonym  te r­
minie i miejscu na koszt w łasny.

§ 3.
Do raportów  kontrolnych winni 

zgłosić się oficerowie rezerw y  i po­
spolitego ruszenia w  um undurowaniu 
w ojskow em  (strój służbow y), z bronią 
boczną oraz oporządzeniem  połowem 
(lornetką połową, torba oficerską;, o raz 
przynieść ze sobą książeczkę stanu 
służby oficerskiej i kartę  m obilizacyj­
ną względnie inne posiadane wojsko­
w e dokum enty osobiste, jak rów nież 
dow ody co do ew entualnych zmian 
zaw odu cywilnego, zaszłych w  czasie 
p rzebyw ania w  rezerw ie  wzgl. w  po- 
spolitein ruszeniu.

§ 4.
P ow yższe zarządzenie (§ 3) nie od­

nosi się do obow iązanych do kontroli 
by łych  urzędników  w ojskow ych (zwol­
nionych z czynnej służby w  W. P.), 
k tórzy m ogą zgosić się do raportów  
kontrolnych w  ubraniach cyw ilnych, 
jednak m uszą posiadać k a rty  zwolnie­
nia do reze rw y  względnie karty  p rzy ­
działu m obilizacyjnego lub inne doku­
m enty wojskowe.

§ 5.
Pow ołani do raportów  kontrolnych 

nie mogą rościć żadnych pretensji do 
Skarbu P ań stw a  ty tułem  odszkodow a­
nia, bądź to  z powodu zaniechania 
pracy, badź też poniesienia pew nego 
uszczerbku w  zarobku dziennym, 
skutkiem  staw ienia się na raporty  kon­
trolne.

§ 6.
Oficerowie rezerw y  i pospolitego 

ruszenia w  stopniu generała  nie zgła­
szają się osobiście do raportów  kon­
trolnych, lecz zaw iadam iają pow iato­
w ego kom endanta uzupełnień o swym  
pobycie w  obrębie danej powiatow ej 
kom endy uzupełnień.

§ 7.

Od obowiązku staw ienia się do ra ­
portów  kontrolnych są  zwolnieni z u- 
rzęd,u:

a) posłowie do Sejmu i senatorow ie 
oraz m inistrow ie i w icem inistrow ie 
(podsekretarze stanu);

b) zaliczeni do pospolitego rusze­
nia w m yśl art. 55 oraz osoby nale­
żące do stanu duchownego;

c) oticerowie, k tórzy  w  danym  ro­
ku odbywali czynną służbę w ojskow ą 
lub ćwiczenia w ojskow e;

d) oficerowie, k tórzy  w  danym  ro­
ku zgłosili się dc służby w  w ojsku lub 
ćwiczeń wojskowych, jednak z pow o­
du choroby lub w drożenia postępow a­
nia rew izyjno-iekarskiegc zostali z tej 
służby zwolnieni;

e) znajdujący się w  więzieniu 
śledczem  lub karnem  oraz um ieszcze­
ni w  karnych zaklaaach popraw czych;

f) oficerowie, którzy w yjechali za­
granicę. o ile w yjazd nie nastąpił z na­
ruszeniem  obow iązujących przepi­
sów.

§ 8.
Osoby, wym ienione w  § 7 pkt. a),

b), f) — są całkow icie zwolnieni od 
obowiązku staw ienia się do raportów  
konti olnych w  czasie pozostaw ania ich 
na włościwychi stanow iskach służbo­
w ych w zględnie przebyw ania  zagra­
nicą, zaś w ym ienione w  § 7 pkt. e) — 
na czas pozostaw ania w  areszcie lub 
odbyw ania kary pozbaw ienia w ol­
ności.

Osoby, pow racające z zagranicy, 
których roczniki obow iązane by ły  
zgłosić się do rapo itów  kontrolnych, 
powinny obowiązek ten w ykonać w e 
w łaściw ej pow iatow ej kom endzie u- 
zupełnień w  ciągu m iesiąca po term i­
nie powrotu do kraju.

§ 9.
Oficerowie powołani do raportów  

kontrolnych podiegająp rzez cały czas 
brania udziału w  raportach kontrolnych 
dyscyplinie wojskowej.

§ 10.
O ficerowie wzgl. byli urzędnicy 

wojskowi, k tórzy bez uzasadnionych 
przyczyn nie s taw ią  się do raportów  
kontrolnych w  oznaczonym  term inie 
i miejscu, pociągnięci będą do odpo­
wiedzialności karnej przed sądami 
w oiskowem i (art. 76 k. k. w.), a  w w y ­
padkach mniejszej w agi do odpowie­
dzialności dyscyplinarnej w m yśl w oj­
skow ych przepisów  karnych (dyscy­
plinarnych).

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. V.
ŁUCZYŃSKI.

Generał Grygady.

Powyższe podaje się niniejszem da 
publicznej wiadomości,

Minoiów, dn. 20. października 1930. 
M a g i s t r a t .
Biuro wojsKowe,

(—) K o j, burmistrz..

OGŁOSZENIE,
Miejski Urząd Policyjny w  Mikoło­

w ie w zyw a w szystkich  właścicieli do­
m ów i gruntów , aby czyścili chodniki 
i to  codziennie najpóźniej ao godziny 
8 rano. Nadzw yczajne zanieczyszcze­
nie tro tuaru  względnie chodnika po­
winno być natyctim iast usunięte.

P rzekroczenia  karane będą g rzyw ­
ną do 30 zł. wzgl. aresztem  do 3 dni,

Mikołów^ dn. 22 października 1930.
Miejski Urząd Policyjny.

W  porze nocnej lub przy silnej 
mgle, należy w m yśl istniejących prze-* 
pisów zaopatrzyć pow ozy osobowe 
dw iem a latarniam i, z każdej strony po­
wozu jedną, zaś pow ozy rooocze jedną 
latarnią, k tórą należy umieścić z przo­
du po lewej stronie wozu. U żyw anie 
w  miejsce przepisowej latam i zw y­
kłej butelki z św ieczką — jest nie 
dozwolone.

Przekroczenia będą w  prz3 'sztościi 
bezwzględnie karane.

M ikołów, dn. 22 października 1930, 
Miejski Urząd Policyjny.

Wyciąg z Gazety Urzędowej Woje­
wództwa Śląskiego Nr. 26 z 29. 7. 1930, 

OBWIESZCZENIE.
W  m agazynie Głównej Komendy 

Policji W oiewódzkiej znajduje się 15 
sztuk starych  strzelb, złożonych 
u w ładz adminilstracyjnychi w  czasie 
plebiscytow ym  przez B ractw a Kurko­
we. W łaściciele broni nie są w ładzom  
znam. >

W obec tego w zyw a się upraw nio­
nych do odbioru tej broni, by o raw a 
sw e dc niej zgłosili w  Śląskim  U rzę­
dzie W ojewódzkim  w  przeciągu trzech 
m iesięcy od da ty  niniejszego obw ie­
szczenia, ■ gdyż d o  bezsikutecznym  
upływie tego term inu odnośna bioń, 
zgodnie z postanow ieniam i § 979 ko­
deksu cyw ilnego zostanie pozbytą 
w  arodze przetargu publicznego.

Śląski Urząd Wojewóuzki 
L. BP. 2329/54.

P ow yższe obw ieszczenie podaje 
się niniejszem zainteresow anym  do 
wiadomości.

Mikołów, dn. 28 października 1930.
Miejski Urząd Policyjny.
' (—) Koj ,  burm istrz


